A WI E OGŁOSZENIA. 
jurjer Warsz wski Wy- 

torem W dni powszednie wie- 
m6; aoa niedziele i święta ra- 
"dh liadto: wychodzą stale w' 
 diippś w E*ećnie, z wyjątkiem P 
| nnn ŚWiątecznych, dodatki -po- 
og cunki prenumeraty podane 
5x4 nagłów iu numeru głó- 


Oddzielna przedpłata na do- 


-5 i ała 00 przyjmowaną być . : 


M Lodzi 


pierwózyśriz 25 kop., każdy ni- 
k sapay raz 20 kop. 


A 15, kop. 
SBM] Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodwtkach porannych nie 
l ZE się, 

I a . y- głoszenia i prenumeratę 
Mbapaizagefix Porz rnm y o przyjmuje, kantor codziennie od 
8-ej rano ilo 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i Święta od 10 do 1 w poł 


e a Playday, P, |. | Wschód słońca o godzinie „6 minut 17. Wschód księżyca o godzinie 6 minut 42 w. Wtorek: Jadwigi i Teresy. 
:  Maksymiljana B. Zachód 4 M OMA 0: |: Zachód A h 8 , 89 m Środa: Florentyna Bisk. 
la: Edwarda Króla. Długość dnia godzin .... 10  „ 59. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 11. Czwartek:: Wiktora Bisk, 
> Kaliksta Pap. M. Ubyło r m Oer a Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 12 R. Piątek: Łukasza. 
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* SM dawno ogłoszoną drukiem instrukcję dla stróżów i | Brukselli w dniu 6-ym b. m., wynosił 5074. 
| Zhasłowiańskie: Dziś Dobromiły, jutro Grzmisława, | na rozmaite ich obowiązki, pułkownik Klejgels po- ! Fl 
ową Madzenia: Posiedzenie członków administracji ogólnej | wiada w końcu: „Wymienione obowiązki, wyma- 
Ad owe. (Gmach Towarzystwa na Krak | gające od stróżów usiluej pracy, bacznej uwagi, a 
” po południu, a i obieni i z 
twy: W ystywa e: sztuk pięknych. (Krak.* nawet, o pornea stopnia wyrobienia a sobie vdal 
15—od 10-ej rano do 6-cjpo południn.— Wystawa ności po icyjnych, 1 czyniące zen, że Się tak wyrażę, 
W Krywuita. (Petel Europejski — od10-ej rano do | sługę publicznego, powinny, naturalnym porządkiem 
mówiąc) od pdg ro rd AE A A rzeczy z jednej strony zwolnić go od spełniania ja- 
k —o -ej rano do 6:cj po połudwiu. e CA Dii A A mini al; ig 
wj wa; Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, kiejkolwiek roboty popwnknej u właścicieli domów, 
ra ŚWiat 43—4qd 2—5-ej po południu.) rządców i lokatorów, choćby nawet za dodatkowe 
a: Wielki: dziś „Halka”, jutro „Marta” (występ | wynagrodzenie, z drugiej zaś—zabezpieczyć mu o 
P, Juljana Jerominaj—R o z mai tości; dziś „Bia- | ije możności dostatnie i wygodne życie, w granicach 
„a i „Niespodzianki rozwodowe”, jutro „Serafina”;—= | potrzeb sfery robotniczej. Uznając wiele ujemnych 
„W 1uinach”, jutro „Serce i ręka” (pierwszy mikabi kania atróżów i Kutól doch 
le goscinny pani Taajorowpią: (7!/. wieczorem.) stron w. warunkach zycia stróżów I w Skutek docho- 
*yk „Fócries” na Długiej. (Przedstawienie o g. 71/ą w.) dzących do mnie z ich. strony utyskiwań na tru- 
j tano ao giceny: ulicą Bagatela. (Otwarty epdziennia pd | dność służby, wypływającą przeważnie z obciąża- 
równa (DFB w kasię lombaxdu do rozdania nia ich ubocznemi, nie przewidzianemi w instrukcji 
) 4 Li » . Ę . t . zat 
RY znajduj się nadzicń dzisiejszy ts. 8297 kop. 5f. obowiązkami, oraz na szczupłość pobieranego przez 
19.,, "dawane będą, Wykup i prolongata uskuteeźnią | nich wynagrodzenia, jakoteż ua nieodpowiedność wy» 
j i itoa ! znaczonych im mieszkań, zwracam się z prośbą do € zyć i 
pp. właścicieli domów i ich pełnomocników, ażeby | glównego od fxoutu, na l-sze piętro; bibljoteka i ka- 
zechcieli zająć się o ile moźna najrychlej poprawą | 8a Zostaną na dawnem miejscu do wiosny roku przy- 


= Gubernator warszawski, jenerał-lejtnant baron 

| 

| 

| 

tuno do 2-ej po południu.) | 
bytu stróżów; żywię zupelną nadzieję, że niniejsza | szłego, 

1 


Medem, powrócił z zagranicy. 


== Jożepier Leon Gnoiński, dyrektor kolei nad- 
wiślańskiej i terespolskiej, powrócił do Warszawy. 

=, Z teatru i muzyki. 

* Według zmian, zaszlych w repertuarze, w dniu 
dzisiejszym dane będa następiające widowiska: w tea- 
trze Wielkim „Halsa”, w Rozmaitości „Biała ka- 
melja? a Nowym wodewil „WW ruinach”, 

„* Pani Zimajerowa przybędnie w dniu dzisiej- 
szym do, Warszawy, 

Jutro z udziałem primademny dana będzie ope- 
retka Lecoga „Serce i rekan, w której partja Mi- 
caëli należy do rzędu najwdzięczniejszych w reper- 
tuarze pani Zimajerowej. 

> W r. b. tylko przyboćzne biuro dyrekcji teatrów 
zostanie przeniesivne do prawego skrzydła gmachu 


, 


Wy 


all Ms j 

tersb, wied. donoszą, iż w końcu r. b, w mi- 

„Spraw wewnętrzeych _ugrupowane zosta- 

e dne wiadomości 0 liczbie przyjeżdżających 
tde, Żających cudzoziemców, rodzaju ich zajęcia, 
_ 0 nabywanych przez nich nieruchomościach, 

hg tsk. wied. zamieszczają listę 33-ch osób 

Snia niemieckiego i polskiego, które zwol- 


moja propozycja, dotycząca powyżej. wskazanych * W teatrze Małym przy ulicy Daniłowiczowskiej 
kwestyj, będzie przez nich spełnioną z poczucia znaczvię podniesiono krzęsła; obeetie tak na parter, 
obowiązku obywatelskiego i filatropji i że uwolnią | jak i do krzeseł, wchodzić się będzie po kilku scho- 
mnie od przedsiębrania względem nich zawsze nie- | dach. 1 1 

pożądanych środków przymusowych”. ” l pannas rozszerzona O dwa łokcie, oświetloną bę- 
„= lc e r p faj mea gniada "Dla żyskańia miejsca zniesiono system kulisowy 
k urentów nie doszła do skutku. Słyszeliśmy, iż by ee po wprowaczon6 będą dekamoje 
R. zi ye Baz te rs A kr tych zabu- | (Nowe dekoracje dla teatru Małego już na ten spo- 

owan na przytuiki dla ubogieh. sób wykończają malarnie. 


= Dla przyszłości. 
Z chwilą poobcinania wielu drzew w alei Belwe- 


= Na odbytej wczoraj w magistracie licytacji 
na dzierżawę altany w Saskim ogrodzie do sprze- 


ti skejci daży wody sodowej utrzymal się fabrykant wód | gorskie REY 
tey ię rsb. wied. donoszą, iż w Petersburgu two- | mineralnych i napojów gazowych, p. Tavłowski, za ulicy Pięknej, jke ej smi] Ę apa fa 
4 0 dy narzy stwo mające na gala eksploatowa- cenę dzierżawną 1210 rs. rocznie. è na zeszpecenie przez to tego ulubionego i rzeczywi- 
3 Nar Ynu na wybrzeżach morza boltyękiego. = Côte libre donosi pod d. 7-ym b. m. o dalszym | ście pięknego miejsca przechadzek. 
IE" 


ca saeta policyjna w ostatnim numerze zamie- 
M ez 


spadku akeyj kolei warszawsko-wiedeńskiej, spo- Aby więc rzecz tę w należytem postawić świetle, 
wę oberpolicmajstra m. Warszawy do 


wodowanym sprzedażami na giełdzie brukselskiej - 
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w ostatnim numerze Ogrodnika polskiego zabrał 


skich, cisnął się cały szereg rezydentów, z szumo- 
win społeczeństwa po większej części rekrutowa. 
nych.  Chciwi łaski pańskiej i łatwo. zarobionego 
grosza, za pomocą pochlebstwa i schlebiania złym 
Jego instynktom żyjący jedynie, potrafli oni wyna- 
leźć wkrótce broń „na tę chłopską szajkę zuchwa: 
łych Kotwiczów”. 

Kalina, jak wiele innych okolicznych wiosek, na- 
leżała niegdyś do klucza Orłowskiego. Poprzedni 
jej właściciel otrzymał ją niegdyś drogą legatu od 
starego hrabiego i wkrótce odprzedał. Nowo na. 
bywca, działając w dobrej wierze i nie przypuszcza. 


M oN i 1; dziś od lat czterech już w niem zamieszkiwali. Czu- 
je, 5 | jac wszakże, iż mała dzierżawka nie zdoła im ani 
£ Ka; W À p B À D jk i| Kotwicz zebrał fundusz, przeznaczony dla młodszej 
ai “Bii córki, która ówcześnie na pensji jęszcze była ipo- 

| Opolska mogła dać Tereni, wspólnemi siłami Kali- 
u. Z Aczoną na konkursie „Kurjera Warzzawskiogo.'') nę na własność dla młodej pary uabył. 
| tami wyposażona wioseczka, gorąca chęć pracy, 
młodość, pelna zapału, miłość wreszcie i spokój u ro- 
| 
| 


f M i Przez 
I , MMatola Krzyżanowskiego. 


bytu, ani widoków na przyszłość zapewnić, stary 

=" $ łaczy wszy go zaraz po ślubie z sumką, jaką pani 
| gg, UWIEŚĆ NA TLE WSPÓŁCZENNEM. dna OSK 038 42 nimik 

Niewielka, ale czysta, bez długów i żyznemi grun- 

dzinuego ogniska, wszystko to zdawało się wróżyć 


mmm A 


| JELNNAE (Dalszy ciąz). szczęście długotrwałe i przyszłość Kotwiczów w ró- | jąc, by legat mógł być kiedykolwiek zakwestjono- 
| też trzeb, nle zdawał się temu dowierzać. Dlugiego | Ż0wem zapowiadać świetle. Ci wszakże, co świetla- | wanym, nie bardzo przestrzegał hypotecznych for- 
e | zy akoyjag 3 o czasu, aby go przekonać, iż syn ab- | ny obrazek, mocą najgorętszych starań i zabiegów, | małności kupna, które za niego jakiś skrybent, pseu- 


enja JLCIA jego w czyn jedynie wprowadza, 


z takiem ukladali staraniem, zapomnieli wziąść | do-jurysta załatwił. Dziś folwark w trzecie prze. 
w die ató W Lie przeszkodzi mu szerzyć dalej świa 


w iachubę pychy Morskiego, tej pychy szalonej, | szedł już ręce. Nie przeszkodziło to jednak jedne- 
oddaj, 2% tiennej, że on się nietylko od niej | Szatuńskiej, która raz podrażniona, wszelkie inne | mu ze szlachetnych totumfackich Morskiego, wpaść 
Prowadz + ale przeciwnie, na pole walki nową przy- | zabija uczucia, Jeżeli zazdrość powstaje, według | na pomysł skorzystania z braku formalności, by, 

Szalon ojowniezkę, M fiancuskiego przysłowia, z miłości, jak popiół z o- | wniósłszy akcję sądową, zaczem nastąpi przeda: 
Bu opór dopiero, stawiany związkowi temu | gnia, po to, aby ją stłumić, to zazdrość i zawiść | wnievie, wyprocesować Jerzego i zrujnowawszy 
8 Kotyi achego Morskiego, zelektryzował stare- | brabiego Eustachego doszła do takiej potęgi, iż nie- | niezbyt zamożnego człowieka, całe wydrzeć mu mie- 
nal, ` Jabi odrazu «na stronę narzeczonych zje. | tylko miłość, ale poczucie uczciwości i honoru na- | nie. 
x zabi, I SCDY ten pyszałek, zlamawszy życie | wet zabiła w nim doszczętnie» Jak chroniczna cho- Gdy hrabiemu, szukającemu oddawna środków 
ale, sió szy matkę, zdruzgotawszy szczęście ich | roba, jak rak nieuleczalny, tak nienąwiść ta nurto- | do zemsty, myśl tę podsunięto aż podskoczył, od: 
k Zaw jścją swą ośmielił się ścigać jeszcze | wała mu duszę, gangrenowała itak już jadem ze- | młodniał, nowych sił i Życia nabrał. 
ierot i > który przez lat dziesięć opieki pad psucja zakażone serce, obi: Zbawco—zawołał=-honor mi wracasz! Ja ni- 
Ee Pomagły 1e za Patrzeć na szczęście Jerzego i tej butnej dziew- | gdy nie myślałem, żeś ty taki genjalny, Morysiu. 
i "ubóstę j | czyny, która nad niedoszłego ministra syna proste- | Tobie tę myśl musiał ktoś podsunąć? Chociaż co 
opie; 22 naini a pomianju; dziś, pod naciskiem go chłopa przeniosła, to przechodziło jego siły, prawda, sprytny być a A skoro potrafisz wła- 
- p i powoływag? W ośmielał się na prawa tej Zemsty, zemsty mu było potrzeba. Leniwa, zniewie- | snym przemysłem tylko tak się na powierzchni 


pytał się nawet, czy oue z głodu 


nike bóstwu iga I rzucił je haniebnie na pa- 

- prz nemi migi gigs: ściała natura, zbudziwszy się z długiego uśpienia, | utrzymać. Słuchaj, wiem, iż pragnąłeś mieć zawsze 
instag zawnać były miotania się pana hrabiego, | w tem jednem pragnieniu skoncentrowała EA ziemski majątek, otóż koszta procesu sam ponoszę, 
aobo eCo ślub mozycja. Zdołały one zaledwo opó- | kie siły, zjednoczyła władze umysłowe i moralne. a tobie po wypędzeniu Kotwiczów połowę Kaliny 

ie w Kalinie weż i Jerzego, którzy, usławszy Zwaleźć doradzców w złem, rzecz nader łatwa; | daruję. 
romniutkie, ale śliczne gniazdko, | na dwór wreszcie tak możay, a nielubiany, jak Mor- | (Dalszy ciąg nastąpi.) 


października) 1889 r. - 


„'Reklamy: za jeden wiersz ` 
„ggrmottowy albo jego miejsce > 


ekrolo,gja: za jeden wiersz _ 


> 


głos p. Szanior, człowiek zewszechmiar w tej kwe- 
stji kompetentny. 

Otóż pan S. wyjaśnia, że ta mianowicie część alei 
była wysadzona różnych gatunków drzewami, z któ- 
ry ych wiele było choryck, chylących się do upadku 
i szpecących raczej, niż będących ozdobą alei. 

Aby więc raz doprowadzić ją do porządku, komi- 
tet opieki nad plantacjami wystąpił do zarządu mia- 
- sta z projektóm, abiy Jeszcze w r. b. usnnąć wszyst- 
kie drzewa chore, stare i różnolite i zastąpić je pig 
knemi, silhnemi klons:mi, 

Proponując to, Komitet kierował się zasadami, 
przyjętemi powszechnie w zagranieznych wielkich 
miastach, gdzie w szkółkach ogrodowych miejskich 
hodują się umyślnie pewne najodpowiedniejsze ga- 
tunki drzew, i w ten sposób, w razie potrzeby za- 
drzewienia jakiego phacu lub ulicy, ma się zawsze 
gotowy potemu mateqjał w drzewkach, mających 
przepisaną wysokość 12 stòp do korony i i odpowie- 
daia grubość, 

«Ra drogą dochodzi się do tworzenia odrazu alei 
jednolity ch, ozdobnych, i taką też w przyszłości bę- 
dzie nasza aleja Belwederska, której tylko kilku 
lat będzie potrzeba, aby posadzone w r. b. drzewka 
należycie się rożrosły. 


= Suchary. 

Jeden z kupców tutejjszych zamierza na rynek 
warszawski stale sprowadzać suchary z mąki kuku- 
rydzowej, wyrabiane w piekarniach, na ten cel urzą- 
dzonych pod Chersonem. 

Suchary mają być tańd ze od chleba, przedsiębior- 
ca więe liczy na zbyt wśród biedniejszej ludności, 

Pierwszy transport, tytułem próby, oddano wczo- 
raj przekupniom na kilku targach. 

Suchary jednak pokupa nie miały, 


== Brak lodu. 

Wobec wciąż trwającego ciepła niektórzy skła- 
dnicy po wyczerpaniu zapasów przerwali sprzedaż 
lodu. 

Korzystając z tego, pozostali handlujący podwyż- 
szyli cenę lodu o 5—7 kop. na pudzie. 

= Żegluga. 

Pasażerów, udających się do Góry Kalwa rji, spo- 
tyka niemiła niespodzianka. 

Qto wskutek szeroko rozpostartych pod tym mia- 
stem mielizu dojazd parostatków do samego miej-- 
sca stał się niemożliwym, wskutek czego przystają 
one blizko 24 wiorsty za miastem, 


iwa 


= Pielgrzym, 

W dniu wczorajszym zatrzymał się w naszem; 
mieście Jan Polezak, kolonista ze wsi Rakomin pod 
Bytomiem na Szlązku. 

Polczak z pobudek dewocyjńych odbywa pieszą 
pielgrzymkę. 

Pielgrzym posiada świadectwa swego proboszcza, 
ks, Ludwika Kolendowskiego. 

= Przyczyna śmierci. 

Głośna przed kilku dniami sprawa śmierci pię- 
tnastoletniej pensjonarki, Stefanji Schoenfeldówny 
zakończyła się śledztwem sądowem. 

Po odbytej sekcji dokonano jeszcze analizy che- 
mieznej wnętrzności i żołądka zmarłej. 

"Na podstawie analizy okazało się, że śmierć wy- 
nikia z zapalenia kiszek. 

Wobec tego śledztwo sądowa zostało zaniechane. 


= Kradzieże. 

Z mieszkąnia Machonbauma przy ul. Grzybowskiej nr. 22 
Masjanna Kemczyńska, myjąc podłogi, skradła kilką sztuk 
bielzny, lecz z łupem została zatrzymana. — Z otworzone 
żo wy trychem, mieszkania Emilji omajerowej przy ulicy 
Twa dej nr, 46 skradziono ręczną masszynę:do szycia systa- 
mu Bruniewicza, 15 łokci materjału ną suknię i dużą chust- 
kę wełniapą, Poszkodowana oblicza str atę na kilkadziesiąt 
rubli. — Zamieszkałemu na Szerokim Dunaju pod nrem 9 
Walentemu Milewskiemu, skradziono zegarek srebrny, war: 
tości 30 rs, — Z otworzonego wytrychem mieszkania Woj. 


ciecha Kosińskiego przy ul. Żeląznej ur. 61, skradzioną 
palto i garnitur mary natkowy wartości 40 rs. 


== Po łup, 

Wydział Śledczy wzywa o pofatygowanie się do biura tegoż 
wydziału osobę, której przed trzema tygodniami skrądziono 
złoty zegarek, 

Kradzież była spełnioną na ulicy Miodowej. 


= Złodziej w szafe. 

Onegduj około godziny 9-ej wieczorom p. K, Bortkiewicz, 
zamie: zkąły pod nreni 16%*ym na Nowej Pedis; powróciwszy 
wezaśniej niź zwykle do domu, spostrzegł w pokoju nieład; 

Wszystkie rzeczy były porozrzucane, jakby ktoś pośpiesznio 
czegoś szukał, 

Po chwili pan B., otwierając drzwi do szafy, został popchnię- 
ty przez jakiegoś draba tak silnie, iż upadł. 

Złodziej, korzystając z osłapionia lokatora, wybiegł do sieni 
a następnie Poz nimy energicznej pog oni umknął bez śladu. 

Nietylko, iż nie zdążył nie ukraść, lecż,, zostawił w miosz- 
kaniu buty i wcale przyzwoity kapelasz, 


= Z ulicy, 

Wczorajszego wieczoru na ulicy Żurawiej podniesioną zo- 
stała w stanie bezprzytomnym jakaś kobieta, liczącą około 
40-tu lat wieku, 

Niczyajomą odwieziono do am Dzieciątka Jęzus. 


KURJER WARSZAWSKI.» Dnia 11 października 1889 fọ _ 


pray, kopania | wie 


= sschniar w tej ro eae rury. ` 

W dniu wczorajszym o godzinie 8 prego y i 
ziemi pękła rura wodociągowa na ulicy Niecałej, 
Saskiego ogrodu. 

Pęknięcie spowodowało zalanie do połowy wykopu, lecz 
przedsięwzięte środki celem wypompowania wody niebezpie- 
czeństwo usunęły. 


= Dla przykładu, 

W tych dniach skonfiskowano kilkanaście bochenków chle* 
ba, który nie trzymał należytej wagi. 

Cbleb ten pochodził z piekarni podmiejskiej Werciga, 

Piekarz został przezsąd gminny skazany na dwa tygo- 
dnie aresztu. 


== Słodki śnieg. 

W dniu wczorajszym na Chmielnej furman wozu frachtowe* 
wego nie zauważył, iż z pękniętej beczki sypała się obficie 
mączka cukrowa. 

Korzystała z tego gawiedź, czerpiąc słodką mączkę garściami 
a nawet... językami, 


= Pobicie: 

W restauracji „Herkulanum” na Krakowskiem-Przedmie- 
Ściu, jeden z gości Jan Agart, zamieszkały przy ulicy Sowiej 
pod nrem 7-ym, wszczął awanturę ze znajdującym się tam Ja- 
nem Magnuszewskim, stolarzem, 

Podczas walki Maguuszewski został boleśnie poturbo» 
wany. 

Awanturnika policja aresztowała, 


== Samobójstwo, 

Nocy wczorajszej jeden z lokatorów domu pod nrem 19-ym 
przy ulicy Senatorskiej zauważył w miejscu ustępowem czło- 
wieka wiszącego na haku w pozycji klęczącej, 

Po bliższem zbadaniu okazało się, że wisielec już nie żyje. 

Zwłoki samobójcy pozostawiono wiszące na miejscu aż do 
rozpoznania. 

Pod wieczór już zgłosiła się jakaś kobieta, podobno siostra 
i poznała w nim Antoniego Deptowicza, tapicera, 

Denat liczy około 60-iu lat życia, 


== Poparzenie. 

Za rogatkami mokotowskiemi, w mieszkaniu Czesławy 
Gużowskiej, ośmioletnia jej córeczka, przenosząc lampę z je- 
dnego do drugiego pokoju, upudła na progu. 

Lampa rozbiła się, a od rozlanej nafty wynikł ogień i na 
dziewczynie zapaliła się sukienką, 

Ogień w samym zarodzie zdołano szczęśliwie ugasić, dziecko 
jednak poniosło bolesne poparzenia. 


—<0— 


-+ Więzienie siedleckie ma być w ciągi lat trzech, 
zacząwszy od r. p., rozszerzoae kosztem 99,000 rs. 
przez dobudowanie nowego korpusu, oraz domu od- 
dzielnego dla administracji, Również powiększone 
zostanie pomieszczenie na łaźnię i kuchmię. 


+ Na wyborach, odbytych niedawno do straży 
ogniowej ochotniczej w Kutnie, wybrano na preze- 
sa dr. Arnsztejna, na kasjera p. Dobrzyńskiego, na 
sekretarza p. biekierskiego; na członków pp. Sta- 
rzyńskiego, Rembolskiego i Nowakowskiego, Na 
naczelnika straży p. Węglińskiego, a na pomocnika 
jego p. Rybczyńskiego. 


+ Zmarły w Itowie pastor Piotr Beczkowski, 
La pastor w Łowiczu, jako wielki amator 
ogrodnictwa, poświęcał się hodowli szkółek drze- 
wnych. 


„+ Poświęcenie pomnika, 

Pod datą 7-go b, m. pisze do nas korespondent 
z Płocka: 

„W tutejszym kościele katedralnym odbyło się 
poświęcenie pomnika 8. p. biskupa płockiego, Ka- 
cpra Borowskiego, zmarłego tu przed czterema ląty, 

Inicjatywę i starania w sprawie tej pamiątkowej 
fundacji podjął następca zmarłego, zarządzający 
obecnie djeęcezją, ks, Henryk Piotr Dołęga Kosgow- 
ski, biskup-sufragan płocki, 

Pomnik wystawiono głównie kosztem duchowień- 
stwa djecezji płockiej i żytomierskiej, a częścią z o- 
fiar osób prywatnych. 

Poświęcenie i odkrycie pomniką odbyło się uro- 
czyście w d, 5sym b. m, przy licznym zjeździe du- 
chowieństwa oraz djecezjan, 

Pomnik umieszczony został w murze przy wejściu 
do presbiterjnm, obok stall kanoniekieh, naprzeciw 
pomnika biskupa Ignacego Krasickiego, wystawio» 
nego przęd trzema laty kosztem ziemian płockich, 

Części architektoniczne pomriką wykonane s 
z marmuru czarnego, popiersie zaś ś. p. biskupą i 
tablice z napisami z białego; insygnja biskupie oraz 
bazy i kapitele pilastrów są złoconę. 

rek: budowy pomniką wyniósł około 2000 rs., 
a wy konawcą jego był artysta p. T, Godecki, war: 
szawianin,” 


+ Wystawa w Saratowie, 
Piszą do nas: 

„Wystawa saratowska udała się wybornie tak co 
do ilości, jak i jakości okazów, wskutek czego do: 
chód ze sprzedaży biletów wejścia jest zna- 
czny. 

Przybywają zaś na wystawę nie tylko mieszkań- 
cy miasta, ale nawet i odleglejszych okolic. 

Powodzemie zachęciło komitet da odroczenia 
terminu zamknięcia o pięć dni, 

Oba działy, rolniczy i przemysłowy, przedstawia- 
(* się się weale okazale. 

Katalog obejmuje ogółem 556 wystawców. 


"Wars skie firmy nie wzięły udziału w w TS 
"iz wyrobów warszawskich żnajdują się tu tylko 

boty p Muzeum pszczelniczego, które, chociaż przy” 
yły późno, mają na wystawie olbrzymie pow” 
dzenie, dla 

W ten sposób wystawa saratowską wyrobi 
nich zapewne nowe połe zbytu, eie 

P. Sankowski z gub. mokilewskiej wystawił im aj 
kaflowe, bardzo piękne, ale, jak na tutejsze 8 
ki, za drogie. 

P. Roman Janowski z Kijowa przysłał lodo! 
pokojowe i naczynia kołowe 

P. Wilhelm Komar, właścieiel fabryki wód 
ralnych, w Saratowie od lat trzynastu zamies 
e dg nam w eleganckim pawilonie 51 
wody 3 

P. Jan Żurkowski, właściciel apteki w Sar 
wystawił również wody mineralne lecznicze, sok 
owocowe itd. 

Tenże nadesłał prócz tego nawóz mineralet 
wazonów kwiatowych wraz z kilkoma egzem 
mi kwiatów, w nawozie tym wyrosłych, 

Prócz tego reprezentowali swoje wyroby 
słowcy saratowscy pp.: Hoffman, właścicie 
Jarni i zakładów sztucznych win i wód minerali 
Storożek, ogrodnik miejski, Kowalewski instrt 

ta dęte i 'strany własnego wyrobu. 

Dział rzemiosł przedstawia się bardżo słabo są R 

Oprócz szkoły rzemieślniczej aleksandrowś*,, 
znajdujemy w katalogu tylko dwóch szew 
dnego krawca i blacharza, 

Brak: tapicera, stolarza i ślusarza — a p 
ci rzemieślnicy mogliby tu mieć dobre powo 

W tych dniach przybył tu reprezentant w. dk 
skiego laboratorjum chemicznego, p. Danio? A 

Pyrat zwiedza codziennie 3,000 do 
08 


+ A la Meyerling. 
Z Kijowa piszą do nas pod d. 8-ym b. m, 
„Niezwykle romantyczną przygodą roze 
przed paru dniami w domu jednego z obywat 
Szesnastoletnia córka właściciela majątku: 
śliczna Jadzia”, jak ją powszechnie w sąsie( 
nazywano, będąc niedawno w Kijowie, zako 
się z wzajemnością w dziewiętnastoletnim synů 
mianina z okolic Sławuty, 
Związkowi jednak malżeńskiemu przeszkć 
rodzice. 
Zrozpaczone dzieci postanowiły umrzeć raze 
Przed paru dniami młodzieniec wszedł przes 0% 
w nocy do pokoju swej ukochanej. 
Po upływie chwil paru z pokoju młodej 4 
dziczki dał się słyszeć wystrzał, i 
Wystraszeni rodzice oraz służba wbiegli ;6 
koju, gdzie straszny widok przedstawił 58 
oczom 
Na podłodze leżała bez życia pąnienka, obok ay 
zaś z rewolwerem w ręku sprawca r raka ef 1 
glądający się bacznie trzymanym w ręku 
fjom. 
W chwili, gdy obeeni zbliżyli się do dej 
legły się dwa strzały i młodzieniec padł na * 
ranog śmiertelnie. 4 ku t 
W lewem, konwulsyjnie gaci niętem 
fotografe. m ATC Keigo Rudolfa i ge leto 
W kieszeniach obojga znaleziono listy 0 lagi! | 
ców, w których nieszczęśliwi kochankowie 
o pochowanie ich w jednym grobie.” 
mt 
ki, ° 


sz 


-- Smutny wypadek. 

Donoszą nam z Płocka, iż w skutek własnej nić 
ści zmarł tam przed kilku dniami niejąki Gęstw wińś 
dnik, liczący przeszło 60 lat wieku. 

Starzec pracował w ogrodzie przy oczyszezanić A $ 
gdy powracał do domu z niesionyp w ręku o 
zem, potknął się i upadł tak nieszczęśliwie, Ż 

ws 


oulo ostrze w gardło, 

Wypadek ten spowodował przecięcie aitei h 
zanej spicsznie rannemu pomocy, po trzech 
się śmiercią, 

F Samobójstwo. 

ilka dni temu w osadzie Jedwabno, gr 

miejscowy wójt, Józef Mścichewski, licząe, 
powodowany niemożnością zaspokoj enia d 
pzytowej gminnej, który wynosił podobno Fh 
ko 3 duveltówki ną cmentarzu miejscąwym di 


Thewis sekta wyjaśnił M, w liście, pisany 


żony, 


Okolo zabrasiić 


SRR MU 
i i 1528 
Wczoraj, pod przewodnictwem pro iesonó, $ 


skiego oddziału Banku państwa, bar. 

bylo się w gmachu Towarzystwa kredytowi | jadę 
skiego ogólne zebranie komitetu r: pie probni komit; 
zastawnych tegoż Towarzystwa, na k ug 0B0 y 
zdawał sprawę z czynności, BALE r 
dnia 15-go wrzęśnia 1888-go r. do dnia ky gd 
śnia r. b. 


-~ 


ù » Oraz kupon 
komita rs. 10,750,074 kop. 
te listó przedstawił ważniejsze 
A zastawnych, następnie za 
Dyrekh o tastępuje: 
w której 1 glówna, na zasadzie art. 177-30 
tetu eh Powiedziano, że prezes i członkowi 
že Apy swe obowiązki bezpłatnie, 2 k 
tak prez 888-go r. zaprzestała asygnować p 
ia esa, jak sekretarza i biura komitetu, 
stwa Przedstawienie prezesa do komitetu Towarzy- 
istów Pozostawienie obecnego komitetu właścicieli 
„w Astawnych, jako wybranego według dawnej 
p andi 0 końca jego kadencji na tych samych 
tady gy 22 Jakich mandat swój przyjął, a to z zà- 
miter m. Prawo wstecz obowiązywać nie może, ko- 
nacząc p ATZYstwa dał odpowiedź odmowną, thu- 
ane za. tem, że ustanowienie komitetu spowodo- 
tes i ostalo przedewszystkiem względem na inte- 
: p P.eczeństwo tychże właścicieli listów zasta- 
mitety” „przeto w ich interesie leży dalsze tegoż ko. 
a utrzymanie; chociaż więc od r. 1886-go do 
a 1888-g9 r, Towarzystwo ciężar ten pono- 
tów g ozyniło to na wyraźne żądanie ministra finan- 
mnie; : 20-go lutego 1886-go r, z Czego bynaj- 
J ME dą się wywieść ani obowiązek Towarzy- 
Podoszenia nadal tego ciężarn, ani prawo 
stawny przez prezesa komitetu właścicieli listów za- 
duszów m do dalszego otrzymywania; pensji z fun- 
20 eigar P EAE ERA 
Zastawa tej odpowiedzi komitetowi właścicieli listów 
zanie ych pozostało jedynie-zwrócić się o rozwią- 
Wwieniu OBEJ! do p. ministra finansów i w przedsta- 


Na sig ko z d. 13-go kwietnia r. b, przyjmując 
ni 


Wrześni 
lig, u 


płąt, E chętnie peluienie swych obowiązków bez- 
fundus Upraszał jedynie o obmyślenie Środków z 
komiteta skarbu na utrzymanie sekretarza i biura 
komi: W ustawie przepomnianych, bez których 
A żaden sposób obejść się nie może, 
hie ota, Jednak żadnej rezolucji w tym względzie 
dziernik Mano i potrzeby swego biura od l-gọ paź- 
IKA 1588.go r. komitet opędzą na kredyt, w 
aa pokrycia ich po uwzględnieniu przez p. mi- 
Pod anso pomienionego przedstawienia. 
Rowy „Oniec posiedzenia przystąpiono do wyboru 
Juszą radców, w miejsce wychodzących pp. Eugen- 
Wszęją  śskiego i Henryka Barylskiego, którzy 
© ponownie weszli do składu komitetu. 
ST” „s 


NOTATNIK TERMINOWY, 


m ki A. 13:g0 b, m. zarząd głównego Towarzystwa kolei 


Hh o zaeznio wydawać nowe talony do swoich obligacyj 

dynię za” aj Nowe arkusze kuponowe wydawane będą je- 
~ „Azaniem samych obligącyj. i 

êzno poj y g9 b, m., w mieszkaniu starszego przy ulicy Le- 


ZBromadz, è? 23-im, odbędzie się półroczna sesja obrachunkowa 
Sula stelmachów i kołodzied. 

b n 1B-go b. m. spłacane będa- wylosowane d. 13-go 

=~ Do d » bilety pożyczki premjowej z r. 1864-go. 


= » 18:g0 b, m, mogą być. odbierane przeznaczone na 
"NR RE ZZL 
Lg © 
. ' U 
e o i ( 
AO MU DJe SZCZÓÓW, 
Miło (Dalszy ciąg.) 


ść - i z s 
Jego woj; eloi wyrażała się najgłębszem poddaniem 
» Odgądywaniem niemych nawet jego ży- 


raz by 
Tumie i OETA ; 
w twarz, zła się i bladłą, nie śmiejąc patrzeć mu 
Szczał re e gdy kiedy wlepiła weń swe oczy, bly- 
mieniem, e wtedy namiętnym, dziwnie silnym pło- 


Y z jej objęć” że młody mąż wyrwał się kilka ra- 
Dieszęzot, kt 
Istoty nię 


Zulszą aj a temi wypadkami, okazywała się naj- 

Pdea odszą i najpokorniejszą. Mieczek cie- 

yboru, przekonany, że taka ła- 

80 marzen © O kochająca kobieta dostroi się do je- 

REM życiu o spokojnem i od zgiełku świata oddalo- 

Czek; : 

cal s "Z : , 

s ła g0 jednak w tej mierze niespodzianka. 

ż © posta ieni rzyjęcia wsi 

gotówki po á p. Mfaduiskim, Natuzalnie, że 
czek wyb d . Nature , 


Mię 
rał wieś swą rodzinvą, ukochaną i nie- 


ło natrętnych świadków, a ona jeszcze te- | 


Franci 
r8, li 


J. K: rs. 5. 
P. Melanja Reichmanowa 18° 


NEKROLOGJ A. 


+ W dniu 12 października r.b., tojest w sobotę, o godzinie 
10-ej zrana, w kościołku warszawskiego Towarzystwa do- 
broczynności, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę é. p. 
Stefana NEYBAURA, na które to nabożeństwo Towa- 
rzystwo ma honor zaprosić opiekunki i członków swoich, 
oraz familję zmarłego. —1259— 


Telegramy Kurjer Warszawskiego.” 


PViedenń 10-go pażdziernika, (Tel. pr, K. W.) — 
Na rozkaz cesarski przeznaczono z funduszów pań- 
stwa sumę 900,000 zlr. na złagodzenie nędzy w Ga: 
licji, wynikłej skutkiem nieurodzaju. (4j. pół) 

Wiedeń 10-go października. (7. p. K W.) — 
Wszystkie sejmy przedlitawskie, z wyjątkiem dal- 
matyńskiego i trjestyńskiego, zostały dzisiaj otwar- 
te, W sejmie czeskim Juljusz Gregr postawić miał 
wniosek wystosowania adresu do korony, uprasza» 
jącego o koronację cesarza Franciszka Józefa na 
króla Czech, Skutkiem tego czesi przybyli na zgro- 
mądzenie w świątecznych szatąch, (4). p.) 

W/iedeń 10-go października. (T. p. K, W.)— 
Księżna Klementyna koburska udała się wraz z ks. 
Ferdynandem do Monachjum, zkąd oboje odwiedzą 
krewnych w Styrji, Belgji i Francji. Powrót nastą- 
pi z końcem przyszłego tygodnia. (4j. półn.) 

Wieden 10-go października, (Tel, pr. K. W.)— 
Dzienniki wieczorne tłumaczą, że niedogodna w tej 
chwili sytuacja polityczna nie pozwoliła zabawić 
księciu Ferdynandowi dłużej w Wiedniu. Bulgar- 
ski ajent dyplomatyczny, Naczewicz, zapewnia, że 
podróż księcia Ferdynanda ma wyłącznie prywatny 
charakter. (4). półn.) 


zapomnianą i pewny zgody żony, polecił jej zara- 


zem przygotować się do blizkiego przesiedlenia się 
na zawsze, 

Melcia spojrzała na niego z wyrazem przestrachu, 
rzekłszy głosem cichym, którym mówiła zwykle: 

— Blagam, zostańmy w mieście, ja tam żyć nie 
potrafię. 

— Co, c07—zapytał z osłupieniem—ty, wycho- 
wana i wzrosła na wsi, nie cheesz zamieszkąć ze 


| mną w tem rokosznem ustroniu? 


— Przy moim stanie zdrowia potrzebuję lekarzy, 
o których na wsi trudno, a potem wszak wiesz, nie- 
dłago... 

Nie dokończyła. Mieczek ze względu na to „nie- 
długo” zgodził się na zwłokę, obiecując sobie póź- 
niej zabrać żonę bez dalszego namysłu. Wyprosił 
u rejenta przewleczenie decyzji, 

Urodził mu się syn. Meleia nadspodziewanie 
prędko przyszła do zdrowia. l 
wiony małżonek i ojciec, naznaczył znowu termin 


| przeniesienia się na wieś, 


Za calą odpowiedź, Meleia zalała się łzami, 

— Jeszczę nie chcesz jechać na wieś? 

— Błagam, zostańmy w mieście, tutaj ojca będę 
mogła widywać częściej... 

— Ojciec może przyjechać do nas, tam będzie 
nam spokojnie, zacisznie i zdrowo i syn nasz cho- 
wać się nam będzie lepiej. Melciu, Melciu, zastana- 
wia mnie twój upór. 

Znów zalała się łzami i wybuchnęła łkaniem. 

Miecżek łez znieść nie mógł nigdy. Odszedł z za- 
miarem szturmowania kiedyindziej. Ale po kilku 
dniach, Meleia miicząe, bez żadnej sprzeczki, z naj- 
głębszą pokorą, zalęwąła się łzami bez końca, 


PREZERZZA ZAW REZ E ZOK NONE ERA SORĘ mon TN w 


| sięcy smutny byłi zrozpaczony. 
| fatalizm, który na to ukazuje mu skrawek pogodne: 
| go nieba, ażeby go zaraz przyciemnić i zasłonić 
| na wieki? 
Podwójnie uszczęśli- | 


stytu 
trum, 
posłów, 


Praga czeska 10-go pażdziernika, (Tel. pr. 
K. War.) — Posłowie mlodoczescy przybyli dzisiaj 
na otwarcie sejmu w czaąmarach i białych krawa- 
tach, aby wniesieniu adresu koronacyjnego nadać 
świąteczny charakter. 

Berlin 10-go października. (Tel. pr. K. Wy — 
Bawiący w Poczdamie członkowie rodziny królew- 
skiej przybędą jutro na trzy dni do Berlina. 

Berlin 10-go października, (Tel. pr. K. W.) — 
Książę Bismark udał się dziś przed południera do 
Poczdamu i obiąadował u cesarza, 

Poznań 10-go października. (Tel, p. K, W.) — 
Według ustawy przepisy wykonawcze, dotyczące 
zmian i uzupełnień nowej ordynacji prowincjonalnej 
w W. Ks. Poznańskiem, mają wejść w życie zd, 
l-ym kwietnia 1890-go roku za osobnem rozporzą- 
dzeniem królewskiem, które będzie wydane dopiero 
po wysłuchaniu zdania sejmu prowincjonalnego. 
Ażeby rozporządzenie owo wydane jaknajrychlej 
zostało, zwołany będzie sejm prowincjonalny w koń- 
cu bieżącego lub na początku przyszłego miesiąca, 

Londyn 10-go października. (Tel, pr. K. W.)— 
Telegram Timesa z Bofji podnosi nagłość wyjazdu 
ks, Ferdynanda i powiada: Nie wiadomo, czy ksią- 
żę zamierzył tylko zwiedzić wystawę paryska, czy 
też pragnie uskutecznić dawniej powzięty plan za- 
warcią związku małżeńskiego. (Aj. półn.) 

Londyn 10-go października, (Tel. pr, K. W.)— 
W Bristolu wybuchła wczoraj zmowa robotników 
gazowych, która grozi przybraniem większych roz- 
miarów. Zachodzi niebezpieczeństwo, źe jutro wie- 


Prczes 


— Uczyń tę ofiarę dla mnie, dla siebie, dla na- 
szego dziecka!— prosił, nie śmiejąc nalegać, 

— Uczynię wszystko, co każesz, mam jednak 
przeczucie, że tam śmierć mnie czeka, 

— Nie bądźże dzieckiem! 

Nowy wylew łez, 

Dwadzieścia razy przypuszczał atak, prosząc, 
przedstawiając, całując ją po rękach i twarzy=na 
co zwykle była niezmiernie wrażliwą—nadaremniel! 
Milczała, plakała, tem milczeniem i płaczem, stawia- 
jąc niemy ale niewzruszony opór. 

Mieczek i tym razem uległ, uleganie lężało w je: 


| go naturze, 


Wziął gotówkę, zamiast wsi, ale przez kilka mie- 
Więc zawsze ÓW 


Gdyby się nie był ożenił, byłby dziś 
siedział, gospodarzył na tym kawałku ziemi, któ- 
ry tak kochali jego rodzice! 

Żywił żal do Melci, choć jej go niczem nie okazał 
Bo i za cóż? 

Wszak oną się nie kłóci, nie narzucą swej woli, 
błaga tylko pokorą i łzami, 

Melcia zachwytu swego i wdzięczności dlań za 
to ustępstwo ukryć nie mogła. Pieszczoty jej sta: 
ły się teraz gwałtowne, namiętniejsze, niż kiedykol- 
wiek, czasami kończące się spazmami, 

Mieczek zaczą] się przyglądać baczniej i z pewną 
trwogą. Dziecka nie karmiła sama, ale nieraz po- 
rwawszy go na ręce, tuliła z takim szałem, jak gdy: 
by się z nim żegnała na wieki. 


(D. e, n.) Edward Lubowski, 


p ZA 98777) "o jencral Mefabrea zawiadomił 
rząd o zgodzeniu się Franc i na przedłużenie łacińskiej kon- 
wencji monetarnej, 

Berlin 10-go października, (Tel, pr, Kur, Warsz.) — Par 
ryski korespondent Frankf. Ztg. donosi, iż konsorcjum nie- 
;gielskie przyjmuje włoskie obligacje kolejowe po 
, zapewniającej 5%. od wyłożostego kapitału. 
Berlin 10-50 października, (Telegr.prywatny Kurii 


QCKO*AI 


cenit 


Warsz.) — 


Z saduicza tendoucja giełdy znacznie osłabła. Powodu głó- 
wnego do tej zmiany dostarczyło zmniejszone zainteresowa- | 
nie dla wartości węglrwych i górniczych, a co za tem 


idzie pozostawienie rozwoju kursów na tym rynku spoku- 
lantom, mającym zobowiązania zwyżkowe, W sztuczny spo- 
sób utrzymane ceny ujemnie oddziaływają na inne rynki; 
co przy znacznym braku gotówki. wywołuje zniżkową ten- 
Ruble w tranzakcjąch natychmiastowych Btraciły 
na dostawę nie uległy zmianie. £4.weksli osiązano 
z. krótkoterminową Warszawę ceny niźsze o 40 fen., a za 
krctki i długi Petersburg 80 fen. Drobnej zniżce uległy 
na Wiedeń. Z papierów listy zastawne 
skie utrzymały poziom kursu dnia poprzedniego, a li- 

widacyjne zyskały 20 kop. w złovie. Z russkich wartości 
sprzedawano wschodnie pożyczki UI serji po 64.40, t. j. o 
10 kop. taniej, Pozostałe jak np. 4°/ọ konsole z I880 r., 4!/,9/6 


50 fon., 


równieź wekslo 


zien 


listy zastawne russkie, 60/ę renta z 1883 r., premjów ki z 1886 
r. nie ulegly zmianie, podczas gdy kupóny celnó i premjów= 
ki z 1864 r. zdrcżały. Kredytówki notowano wyżej o :!/;0/. 
Żyto w tranzakcjach maitychmiastowych zyskało 2 m. 75 f, 


75 £ 


Berlin 10-go października (notowanie urzędowe gieldy). 


a w dostawowych 1 m. 


Bil. ban. ras. w tr. nat. 21110 |Akcjed. ż,war-wied, =; 
Wekslo na Warszawą 210.50 |Akcje kredytowe 163,90 
W ek. naPetersb.króte 210.20 |Weksle na Lon. kr. 20.435 
W ek.na Petorsb. dług. 207.20 M di. 20.265 
Bi). bans rusk. nadog6, 210.75 Żyto w tow. gotow, 164.75 
Wschodnia poź.lI em. 6440 | ua wiosuą 168 25 
Listy zast, serji [vaj 62.50 


Kursa z dnia 9-go paź pea 211.40, 210.90, 
210 75 64.50, 6250, 163,70, 162,—, 166.50, 


210.50, 207.50 


Petersburg 10-90 października, — Weksle na Londyn 95.95 
Poż póz premjowa l-ej emisji 261.25. Pożyczka premjowa 
ll-ej emisji 238,25. Półimperjały 7.66, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW, 


Miedź. Chęci zniżkowców obniżenia cen tego artykułu 
spełzły na niczem i w przyszłym tygodniu, pomimo podwyż- 
szenia dyskonta w Londynie z 4*/ę na 5°/ Brak gotowego 
towaru paraliżował wszelkie manewry spekulantów. Ceny 
GMB, jako też Best Selected pozostały bez zmiany. 
miedź kaukaska rs, 12. Blacha miedziana rs. 14. 


Gdańsk 9-go paździornika. — Pszenica miała tylko mały 


obrót, przy dość niezmienionych cenach. Płacono za polską 
transito pstrą chorą 120 f. 117 m., 121 f. 118 m., 128 f. 120 m. 
126 f. 125 m., pstrą 127 f. 130 m., za russką transito pstrą 


starą 126 f. 130 m., jasno-pst! ą chudą 122 f. 125 m., girka 118/9 
do 122 f. 122 mar. za tonnę. Terminy transito: na październik- 
listopad 132!/, m. w żądaniu, 132 m. w płaceniu, na listopad- 
grudzień 133'/ą m. płacono, na kwiecień-maj 140'/, m. w żąda- 
niu, 140 m. w płaceniu, na czerwiec-lipiec 144 mar. płacono. 
Cena regulacyjna tranzytowej 133 mar. Żytem obracano tylko 
krujowsm po cenach bez zmiany. Terminy: na październik-listo- 
pad transitowe 96'/ą m. w płaceniu, na listopad-grudzień transi- 
towe 90 m. w żądaniu. 98!/ą mar. w płaceniu, na kwiecień- 
maj dolno-polskie 106 mar, w żądaniu, 105'/, m. w płaceniu, 
transirowe 105 m. w żądaniu, 104'/, m. w płaceniu. Cena re- 
gulacyjna dolno- -polskieg o 100 mar., tri ranzytowego 99 m. Jęcz- 
mień targowano russki transito 100 f. 86 mar., 101 f. 88 mar., 
105/6 f. 1:3 m.. jasny 102 f. 94 m. biały 100 f£. 89 m. 108 f. 
105 mar., pastewny 83 do 84!/, m. za tonnę, Owies bez obro- 
tów, Groch russki transito pastewny 105 m. za tonnę płacono. 


Rzepik russki transito letni 210 m., 229!/, do 230 m. za tonnę 


tugowano. Lnianka russka transito 150, 156, 182 mar., za- 
nieczyszczona ziemią 100, 115, 135 m. za tonnę płacono. Rze- 
pnica russka tranzyto 115, 120, 128 mar. za tonnę targowano. 


biemię lniane russkie 150, 185 m. za tonnę płacono. Sp jiry tus, 
nie podleg ający chu, w towarze gotowym 54 mar. w płaceniu, 
z krótką dostawą 53'/, m. w płaceniu, na październik maj 511), 


U nas | 


m, w płaceniu, podlegający cłu w towarze g towym 34!/ą mar. | 


W drukarni Kurjera W arszau skiego.—Plac Teacalny n ur , 4736 lawy. 0). 
Redakter: Franciszek Olszewski, — Wydawcy: Wacław Srymanowskii Antoni Pietkiewicz (Adam 


miejscowa 
to musi dzia- 


StoŚć pańska jęst tym razem 
tacja kilku 'wyrazów, gdy się 
ach rzadko pówtarzanych, rie 
ynalne go ggrzechu. Nie przypinajmy wielkich 
haseł do drubnostek. 

— Panu J, M., prenumeratorowi.— Patent przy dwóch robo» 
tnikach kosztuje rs. 10 kop. 80. Karta pobytu nie uwaluia 
robotników od karty wyrobnej, lecz za to przy posiadaniu tej 
ostatniej karta pobytu już jest niepotrzebną. 

— Panu J, Kn., prenumeratorowi,.= Podręcznika takiego nie 
ma, 

— Stałumu prenumeratorowi. — Ależ o lombardach tyle już 
pisano. Wszystkie szczegóły, preez sz. pana przytaczane, 


były już wyzyskane. Przy sposobności wrócimy do tej sprawy.. | 


— B? K? — Szczegółowy program możo sz, pan otrzymać 
w kancelarji okręgu naukowego; patent dojrzałości jest wy- 
magalny. 

— Panu M. Mejez.. — Rzadko zdarzało się nam ot'zymy- 
wać podobno pańskim prejekta; toć żąda pan ni mniej ni wię- 
cej, jak zibijania człowieka, o którym sądzimy, iż jest w lo- 
targu, aby nie ocknął się w grobic. Środek to zbyt radykalny. 

— Stałej prenumeralorce z Sienne— Prosimy o bliższe okre- 
ślenie, czego sz. pani od nas wym'ga. 

— Stałej prenumeratorce ż ul, Rymarskiej.— Ależ tak źle nie 
jest!... , Zresztą życzenie ch, tnie będzie uw zględnione. 

— Omedze. — Są inne, pilniejsze i i realnl jszo potrzeby, na 
które brak funduszów, po to więc obciążać budżet wydatkami 
na rzeczy zbytku? 

— Zapałcee—Do yhy redakcji w księgarni Gebethnera. 

— Fanu Leonowi Zw. zul, Esplanadowej, >Sz. pan nie czytał 
ogłoszeń Muzeum, które informow: ały Źnie, iż prywatno 
osoby są uczestnikami wystawy. 'O nawet mogło być ina- 
czej? „Co .do przewodników naukowyc W ito istnieją, jak np. 
Strączyńsk.ego, Bandtkego i in. 


BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 


sprawdzonej przez Slostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 
publiczności warszawskiej, 
Tamka M 35.—Posiedzenie dnia 26-g0 września 1899 r. 


N 11; Nazwisko 7 ; 

domu Ulica | Jab initiale UTA GL 
64 |W lleza Pawlak Franc. Chora wraz z mężem, dz, 5-ro. 
76 Grzytows. Hoffman Woje. Żona chora, dz. drobn. troje 

| chorych, 

43 Chmielna Niestój Waler. Mąż ciężko chory, «dz. dr. 4. 
17 |Krochmal |Apelbatm Ryf. Mąż ni. widomy, dz. dr. 4:ro. 
58 Ogrodowa Szlajman Ign. Żora ciężko chora, dz, dr. 4. 
10 |Kacza Majtczuk Józef Mąż ciężko chory, dz. dr. 2. 
20 [Pawia Helman Kajsa |Wdowa, chora, dz. dr. 4. 

29 |Piwna Dzierzkowska |Mąż sp „araliżow any, dz. dr. 8. 
65 |Pawia Kamińska Fran; Wdowa, chora, dz, dr. 4- ro. 
108 owa Przybyszewska Mąż nioobeeny, dzieci dr. 4-ro 
| ciotkaetdra, 

20 |Szhulowie! Jelióska Józefa M: a ciężko chery, dz. dr. i 
428 |PragaSzer. Otol Józefa Wdowa, chora, dz. drob. 8 je. 
37 |Piwna Bek Rozałja JMe i ciężko chory, dz. dr. 

49 |Czerniako (Olczak Franc. | Wdowa, chóra, dzieci dro, 8. 
844 |Praga |Książek Michał W dowieć, chory, dz. drob, 3. 
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KORESPONDEN CJ; A PRYWATNA, 


3441 Najmilsza Tygrysicol—W rocznicę pamiętnych 
dla nas rieh dzis ejszych jedynek, przyjmij: naj» 
serdeczniejsze me pozdrowienie, a zarązem szczere 
słowa pociechy i prawdziwego współezucia,; jakie 
Ci może okazać w danym razie stęskniony Motylek, 


TABELA WYGRANYCH 
w drugim dniu ciągnienia Ill-ej klasy 153-8) 
Loterji klasycznej. 
Dnia 10 października 1889-go roku. 


A A 


Nr Wygr. rs. Nr  Wygr. rs. Nr Wygr. rs. 
765 200 | 9371 4,000 19606 200 
819 200 | 10133 200 20025 200 
8740 500 | 15110 200 | 20488 200 
4360 5,000 | 17460 200 22590 500 
8827 200 18336 500 28096 200 
8985 200 | 18721 40,000 | 
Po Rs. 80 wygrały NN-ra: 

582 | 4450 6019 9700 | 15052 17404 
2074 6042 8314 11928 | 16444 | 18818 
2717 | 6742 8496 12678 | 16487 19.60 
2916 6789 8824 14170 16863 | 20685 
3399 1316 8544 | 14667 17162 21375 
3904 | 7870 -| 9340 | 15827. | 17269 | 21397 


Ab] 


15563,18194/20610 2088 
76118217) 31) 4 


2015621| 83] £9 

73115799 18320,20605|22 

9715867] 66 17 g 

67 40 98: 83h 98] 99 8 

77) 9006 11410 13717/16021 18403 20761 93008 

|. 24. 89) 24] 84 . 53/20813 

68 5613804] 84] 80| 55 gg 

8| 90 95 11634|13044,16111/18603| 50 „ougę 

8 4759 7890 9107| . 37 3216204 12] 96 53916 

2004) - 43) 27] 38, 80] 87] 53|  1820022%%5 

O| -76,4877| 38] 7811632 91116364] 75] -29 5 

78| 854929) 52| 92| 36/14014116434/18768/ -©2 „sobi 

530,2700) 577411] : 98] 79|/*" 39] 4018805) 185z 
33| (945165 54| 9267] 93] 49! 66/18902) ` 80/4 
96|- 95.5277/3522] -83/11750 55] 75] 10]. 94 
644/2866 5393| 48| 9426] 6814130] 81| 28/21026 
71} 79/5420, 571° 95) 81) . 7316572 43 75 
72/2940| 38] 60! 95201180214214! 971903821116 
75| 43/5608] 87 90] 18] 5616641] 92] 19 
780| 4457127664! 9646] 7414306] 7419118] 52 
8123002] 81 98! 9728112014] 5016764, 23| 61 
823121 5828/7748) 9811] 46] 51|. 77/1022 89 
70) 24 45/7831] 338] 84 -91116839 Bi! 92 
78/3279] 74| 52| 72/12165 144123| 65) 55/21282 
939| 84/5925] 79] -92| 71|  5916927/19409/21314 
59, 85) 307995] 9022 12222], 75] 47| 19] 36 
84/338:0| 338038. 28] 50/14547) 90| 31. ,92 
1000] 70) 42) 73| 95 83 8517039) 95/21495 
123441| 75| 7410034) 92/14617)  43/10599/21534 
44! 5460628139] 47] 96| 54 70190 38! -12 
94/3563] 88| 96] -56/12833| 60] -82| 53/21608 
1260| _6661098221| 75| 77|. _9917103,19738] 30 

90/3604] 63 27) 9712522114710) 71| 56) 

1332| 756219! 36/10108| 3414849 97) 8921730 
43| 716311] Ból10213] 29)  92/17285i19801| 96 
1427 3757| 29| 60| 20|  68/149491732 33], 90 
31] 58k 34| -G6]  24/12725|] 557] 57] -9.121809 
1546/3809/6441| 9410433] 73| 6917421 19910] 10 
79| -37| 628812]  3512073/16181/17552| 37] (31 
1605] 60,6533| 50/10505 13072115216] 56 4522008 
17/8944/6607| 71] 641], 97] 4217616] : 7622264 
56|; 48] 168430] 8913128] 69, _30/20006|. 68 
78] .63] 24) 3110611] 28| 8117819] 27/22326 
86] 97] 39| 74] 44] 4915304] 96] 84] 38 
1757/4608) 41) 75] 0] 74] 3817961 20128 22407] 
T4| 64| 4585431073713205) 36] 8i| 30] "9 
1905/4111) 80| 67/10825| 46) 67] -95 47 83l 
69) 31] 89] 84| 37|  9815402/18017|] 57| 84 
88/4271/6700,8600 1094513305) 69] 40) 78/22533 
96] 72) '3] a 67 1 90 18106 20329) _ „63 


u pa wi 13 


Sprawozdania mete 


74134041554 
| | 


il  57:0450/22683] 


orologiczna 


ć.10.g0 października 1839 r. 
Barom. W ilgot "Wiatr Tem. ©, Toy 
D. 9gog.9 w. 746 2 83 PdW 156 j 
U. 10 gog. 7 r. 1418 8J WPI 131 ji! 
» “E. 1ppsi41.2 55 PAW 20.1 
W ciągu | 'Lomperavara najniższą ©. 7.2 Re 5.7 
6. 950, naj wyższa 0, 18.6 mit. 14.8 
b. m. | Wysol >kość wody spadłej 00 
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Rodkia Ji Jazdy na kolejach żelaznych 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 8 klasy 
Osobowy 3 k lasy r 
Ubobowo-micjsc. 3 kl. 


z koleją łódzką.) 
Kurjerski 2 klasy : j 
W årszawsko- Bydgoska: 
Kurjerski 2 klasy . . „ . « « » « 
Osobowy 3 klasy, . . 
O:obowo-miejsc. 3 kl. 
W arszawsko-Terespoiska: 
Otobowy 3 klasy do Brześcia , 
locztowy 8 klasy 3 1% 
'Lowarowo-osubuwy 3 klasy Re+" 


do Kutna . 


W arszawsko-Petersburska: | 
Pocztów. k. do Wilna,2k, dor'eters. 


Osobowy 8 klasy 

Nadwislanska do Kowla: 
Osobowy . + R 
Miejscowy dc Iwangrodu UŁ 


u 'e d 


(W'owyższe pociągi łączą się. 


z koleją dątrowską.) 


Pocztowy i „ie 
Nadwiślańska do Mławy: 
Pocztowy . . dad; 5.28 


Osobowy . , X W % Ta + A $ 
Obwodowa z kolei Wiedcńsk. 
Osobowy AAA ROW TP 


Osobowy . . . à 

Obwodowa z kolei tere spolsk. 
Osobowy 
Osobowy į 


* do Piotrkowa 5/20 po poł.|L1 
(V'owyższo pociągi łączą się 


AK 


udchodzą | sra 
godziny 1 minutia 


| 

920 wii 
45 wi 
Grail 


6 |—rano |10 
10,45 ra :0 6 


| 9/20 wiecz.| 6/10 rat 


Í 
2/20 po i 


| 8/15pọ poł. 
|7 B AD 9/40 w 
| 6/30 wiecz. | 8/35 rat 
|Blórano | 7/48 wiej 
l 8'46 po pol! 1/49 pog 
10 — wiocz. | 8/187 
| 
10 13 rano 7 3 wież 
11.23 wiecz. | -6| 87% 
8-1 wiecz. | 8), 5ra% 
645rano |11| ÓW 
| 
3/80 po poł.| 2,16 pól” 
„do | 
6/55 wiecz. |11/18 rat 
9 T rano 8/22 wio 
l. 
zli5rano | 8155 wiej 
2,50 po poł. 267 p° 
.| 2/14 po poł. 35 49 poj 


IU 
| 8/12 wiocz.| 7/54 1 
5/12 wiocz.| 70A o 


Statki parowę FAJANSA odchodzą: 


do Płockao godz. 6 i 8-ej zrana, do Mniszewa o godz. í 


na, z Nowej Al eksandrji do Sand 


Środy iliątki ogodz. 5-oj ZPA A, 
priata JARE toniki Toda 


3095 Statki parowe Sł. 
dzą do Płocka o 8 m. 30 r., z 


«Gr órnickiego, 


„gó 

i 
NL 
omierza w Ponied* 


EE 
od? 


Plocka o 5 m. SU3 8 


"otbekeno famznob=""Baasda 28 Oenrądje 10 Osraópa) 13890 
uz). 


